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W ia d o m o ś c i  K r A io w k .

W  i I n o.
Towarzystwo Dobroczynności, podawszy jui

do wiadomości publiczney, imiona Szanownych  
Dam, które się w miłości chrześeiańskiey bliźniego 
podjęły w roku teraźnieyszyin zwyczayney kwesty  
wielkotygodniowey , na ubogich domu tegoż To
warzystwa; uznało jeszcze istotną potrzebę, u wia
domić Publiczność o Osobach, w którym z ymiu 
cyrkułow miasta, na tęż kw estę ułożonych, każda z 
n'ch rna się zaymować zbieraniem dobroczynnych  
“tiar. A  mianowicie: Cyrkuł 1 1V, J W . Rzeczywista 

adczyni Stanu Bagmiewska;  Cyrkuł ligi, JW .  
k_a<tczyni Stanu Becu; Cyrkuł IIIci, J W . z l ira -  
JVvT ^ Orykonich Łopacińska , Marszałkowa-.IVty  
j y y  2 Hrabiów Platerów Tyszkiewiczowa; VIty  

2 Hrabiów Guntherów 14 oyn iłłow iczow a , 
z Hrabiów Sliżniówt Xiężna Czetwer-

Ostatnia data gazet sanktpetersburskicb jest 
dnia 26 marca.

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,
O przepuszczeniu niektórych płodow z Kró-  

ewstwa Polskiego do Cesarstwa , za  opłata  riazna- 
czoney posilny.
U* k>a-̂  Minister skarbu w 3 wolem przedstaw ie- 

." 2 dnia 11 lutego do Rządzącego Senatu wyra- 
*• 12 wedle wzajemney ugody z Rządem Królew« 
Wa Polskiego postanowiono następujące artykuły: 

, ey do oświecania, szpiauter w bryłach, zielony 
°pcrwas i struny baranie, wnieść do taryfy, bę-

J ł cey między Cesarstwem a Królestwem Polskiem, 
)flko te produkta nie są surowe, lecz wyrobio- 

p> które w przewozie z jednego Państwa do dru- 
| le g 0. na osnowie 2 punktu Naywyźszego J e g o  Im - 

e r a t o r s k j e y  M o ś c i  Ukazu z dnia j sierpnia 1822 r . ,  
P^ainny bydź przepuszczane za opłatą posliny je-
« procentow ey cd ccliy- W  skutek czego, po u-
t,u,“ pWl*niu na te prcdukta ceny, rozkazano prze* 
sk ieoŁaC) °r.e PrzT przewozie z Królewstwa Pol- 
srebrem -° , arstwa> za opłatą na-tępney posliny 
szoiqi,»c ' oświecenia od puda po kop.
pervra- * T  rJr*ac 1̂ °d puda kop., zielony ko
ta 4o k ° C r»UC*a- 1*b struny baranie, od łun*
szeco " r CZPm na °sriowie 5 punktu Naywyż-  
i  sip EG° M P E R A t o h s k - 'E y  Mości Ukazu z dnia 
st r/ J.tU[? rt>ku, L’an Minister skarbu przed*
o ' 13 z4‘izącemu Senatowi dla powszechnego 

tym ogłoszenia. A w wymienionym N a y w y i-  
szym J e o o  I m r e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Ukazie, da- 
Rym nządząoemu Senatowi dnia 1 sierpnia 1822 

°k u , w artykułach jego wyrażono: w 2gim, w szy
ty ie rękodzieła wyrobione wewnątrz Cesarstwa* i 

^rolewstwa z własnych surowych płodów ziemi,
- P^Z6WOzie 7. iednPffn nańcła-iz r\ rł v»i-» aicnn]e b 'zewozie z jednego państwa do drugiego, pod- 
V y  5. m a j $  uzyskamu posliny jednoprocentowey; a 
Cen, ’ °płatę poslin jednego i trzech pro- 
któi-°W ’ , u*y.skiwad na osnowie osobney taryfy, 
* w P °  bn‘e w *dle wzajemney ugody ułożoną 
P Aines,ona* będzie do Rządzącego Senatu przez 
o n„m? 3 ®karbu‘ D/.ądząoy Senat R o z k a z a l i :  

^  przedstawieniu P.Ministra skarbu 
tear, 2an®jn postanowieniu, dla wiadomości i należy- 

8 > ao kogo należeć będzie , wykonania, podać

do powszechney wiadomości przez publiczne Ukazv. 
Dnia 29 lutego 1824 roku. (z igo Departamentu).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  2 kwietnia.

D. 8 z. m. na seymiku szlacheckim powiatu  
czerskiego, odbytym pod laską Marszałka J W .  
Wincentego Dobieckiego b. podpułkownika, obra
ny posłem tenże marszałek a radcami obywatel
skiemu JJ. W  W . Antoni Swidziński  i Walerian  
Szym anow sk i , assesorami byli J W W . Franciszek  
KomiroWski sądzia pokoju i W incenty  Pruszkow
ski były prezes, sekretarzem Andzey Ostrowski 
podsędek. (z Kur. W arsz.).

N i d e r l a n d y .
Brtixella, dnia  12 marca.

(z gaz. le Cons. I m p )
S. K. Mość postanowieniem z d. 1 lutego, prze- 

diuźając czas oznaczony pierwiey, oświadczył,  iii 
od 1 sierpnia następnego, nie mogą bydź podawa
ne prośby, względem potwierdzenia statutów kon* 
gregacyy rebgiynych, i że wszystkie zgromadzenia 
tego rodzaju przez J. K. Mość nieuznane w tym  
czasie , rozwiązane będą. To postanowienie nie 
ircże się ściągać do członków dawnych zgroma
dzeń re lig iynych , którzy nie mieli innego ce
lu, prócz życia pobożnego, a którzy teraz razem ży 
ją; te zgrowadzenia nie mogą przyymować nowi- 
cyuszów, i mają ustać ze śmiercią członków je skła
dających.,'

A n g l i a .
I.ondyn dnia  16 marca.

(z G azety  le Conservateur Impartial.)
P a r l a m e n t  

I z b a  N i ż s z a .
Posiedzenie dnia  11 .

Lord Althorp  zabiera głos dla podania wnio
sku, zapowiedzianego względem środków przywró
cenia spokoyności publiczney w Ir landyi.  P rzy
pisuje on wszystkie nieszczęścia tev wyspy stron
nictwu, znanemu pod imieniem Ribandnlen.  Sza
nowny Lord żąda więc, ażeby izbie złożono pa
piery, zawierające korrespondencyą, między rzą
dem irlandzkim a urzędnikami hrabstw zbuntowa
nych, od czasu daney amnestyi w t .  1820 Riband- 
menom.

P. G ulburn , sekretarz jeneralny wice-kró- 
lewstwa irlandzkiego opiera się wnioskowi.

W niosek Lorda Althorp  odrzucono jednogło
śnie.

Gdy według dziennego porządku zapowie
dziano m utin y  hill, P. Sykss  korzysta z tey oko
liczności odnawiając skargi, zaniesione przeciwko  
ponizającey i okrutney karze chłosty żołnierzy, 
uźywaney w woysku angielskićm. Szanowny czło
nek powiada , iż go zapewniano, ze kiedy nieszczę
śliwy żołnierz skazany został na tę karę ludożer
czą, co się bardzo często zdarza, część jego płacy 
szła na szp ita l , a drugą zostawiano w zapasie na 
sprawienie dobrych obiadów dla oficerow.

Półkownik Dawkins  zapewnia, iż w  przecią
gu roku, skazano tylko jednego człowieka na chłostę  
z batalionu gwardyi, w  którey on służy.

Co do płacy, wynoszącey jeden szylling i je*



(jen deoar na dzień, połowa jey oddana jest do
zorcy więzienia, a druga zostaje u podskarbiego
Wojennego. . . . .  • * .

P. Smith  oświadcza zyczeme, izby z żołnie
rzami angielskimi tak się honorowie obchodzono, 
jak z żołnierzami francuzkimi, którzyby wcieli  
raczey śmierć ponieść, a niżeli karę, która poni
ża woyskowego w oczach jego własnych.

Lord Palmerston , minister woyny, zdaje się 
słuchać z wielką niecierpliwością pochwał woy-  
ska francuzkiego. Maluje spustoszenia i okrucień
stwa, popełnione przez woysko Bonapartego,  nie 
tyko w Hiszpanii, ale nawet na ziemi iraucuz-

kiey (Sprawiedliwość wymaga , ażeby ten mini
ster nawzajem przystał, iż w  teyże satney Hisz
panii, wovsko francuzkie dało dowody karności, 
fakiey nie było przykładu od czasu rzymian.
Etoile). , ,

Posiedzenie  a* 12. .
Izba poświęciła prawie całe posiedzenie na 

słuchanie czytanych próśb przeciwko handlowi
murzynami. . . .

P. Uuskisson uczynił w  tym przedmiocie 
ważną kommunikacyą w imieniu P. Canning. 
„Szanowny móy przyjaciel, rzecze on, postanowił, 
złożyć na biórze d. 16 b. m. niektóre papiery ty 
czące się naszych osad w  Indyach zachodnich. 
Oś wiadczyłem W  Panom z jego strony, iz będzie 
korzystał z tey okoliczności dla podania im wnio
sku, zawierającego, iż na przyszłość handel murzy
nami prowadzony morzem przez jakichkolwiek 
poddanych J. K. M ości,  uważany będzie za han
del rozbójniczy.

To oświadczenie przyjęte zostało z naywię-
kszemi oklaskami. __________ _

I z b a  P a r ó U _
Posiedzenia dnia  i 5, ^

Margrabia Landsdown, chce wiedzieć, azali 
rząd hiszpański odpowiedział na ostatnie pismo
P. Canning. . .  ,

Minister oświadczył prosto, iż nie przyszła
Żadna o d p o w i e d ź  z  H i s z p a n i i .

Naówczas margrabia Landsdown  podał wnio
sek względem uchwalenia adressu, mającego na ce
lu uznanie bezuośrednie niepodległości osad hisz
pańskich. Szanowny Margrabia starał się dowieść, 
że ta niepodległość jest już rzeczywiście. W  re- 
sacie nie mógł utaić wszystkich trudności, łączą
cych się z tern ziagadnieniem, tak delikatnem, 1 
zaczął głos swóy, od żądania przebaczenia szano
w nych swych kolegów, iż przełozy im tylko ek- 
ko kreślony o b r a z  wielkich i licznych trudności. Je
dyny punkt, nad którym margrabia I.andsdown  
nie zachowuje żadney wątpliwości, jest ten, iż A-  
meryka południowa poda zręczność do wielkiego 
odbytu handlowi angielskiemu4, a według niego, 
Anglia nie powinna trzymać się innego prawidła 
politycznego, nad interes własny. _

Szanowny margrabia pytał się potym : dla
czegoby część półsferza, zaludniona 21 milionem 
mieszkańców , miała bydź posłuszną Hiszpanii, 
którey terrytoryUm daleko jest mnieysze , i któ
re ma tylko 11 milionów mieszkańców. Podo- 
bnąż uwagę uczynił względem Portugalii i Bre-

*ylil '(Byłoby ciekawą rzeczą słyszeć , coby odpo- 
wiedział margrabia L a n d sd o w n ,  gdyby Się go za
pytano: dla czego niezmierny półwysep Indosta- 
nu, mający ludności 5o milionów mieszkańców,  
posłuszny jest wysepce Europy, liozącey tylko 17 
rńilionów mieszkańców, i kióra utrzymuje jeszczć 
w  posłuszeństwie innych poddanych, tak w A m e
ryce iako i Afryce. Etoile).

'Hrabia Liverpool  zbijał z wielkim skutkiejh 
dowody margrabiego Landsdown.  Oświadczył, jż 
nie będzie kongressu, i większość oświadczyła się 
przeciw  wnioskowi margrabiego Landsdown.

T ylko co odebrano wiadomość, iż wybuch- 
neła rewolucya pomiędzy murzynami wyspy an- 
gielskiey T orto la , fjedna z małych Antyli ,  l0;7oo

mieszkańców mająca). Gubernator żąda prędkie
go posiłku; lecz nie można mu go nadesłać b z U" 
gołocenia innych wysp z woyska.

Londyn dn ia  17 marca.
{Z G azety  W arszawskie j) .

Po ułatwieniu nieporozumień między Anglią 
a Chinami, handel został znowu przy wrócon*»

Według listów pisanych z M e s s y n y , algier
czykowi? zabrali także kilka okrętów sard; ń,kich.

Doświadczono w Anglii, iż zwierzyna obwi
nięta w  chmiel, bardzo długo nie traci świeżości. 
Nie dawno posłano o kilkadziesiąt mil zwierzynę 
podobnie obwiniętą, którą mimo aostodniowpy po
dróży i ciepłego czasu, zupełnie świeżą dostawio
no na mieysce.

Dnia  19. P. Abbot, pełnomocnik kilku ban
kierów tuteyszych, wyjechał , ztąd na Pary  i  d® 
M a d ry tu , dla zawarcia z rządem hiszpańskim u- 
kładu względem howey pożyczki, pod warunkiem 
uznania części dawnieyszych pożyczek.

Gubernator Gibraltaru  , oddalił ztamtąd pod 
koniec lutego 4 deputowanych byłych stanów hi
szpańskich i kilku oficerów woyska konstytu
cyjnego.

D nia  22. Minister Canning, nażartowawszj  
się z Pana Roberta Wilson,  na sessyi izby niźszey, 
i nazwawszy yyystąpienie jego w Korunnie  wizy* 
katoryami, ściągającemi złe humory, powiedział 
mil kilka pochlebnych rzeczy. „Potrzeba (rzekł) 
oddać sprawiedliwość temu walecznemu szlachcb 
cowi (bo od czasu oddalenia go z woyska nie dają 
mu już urzędowie tytułu jenerała) za nierozmy* 
ślue wystawienie majątku i osoby swojey na loł 
niepewny, za odwagę dogodzenia zdaniom i zasa
dom swoim , i za poświęcenie osobistego bezpie
czeństwa swego, do czego zawsze gotowym się u* 
kazywał. Lecz rząd obowiązany jest rzecz iriaczey 
uważać. Wypadało mu szanować przyjęty prze* 
Anglią obowiązek zachowania neutralności. VV 
skutku podanych ze strony Francyi przełożeń, n** 
pisano do Parta Stuart, posła naszego w Paryżu* 
iż rząd i nikt z członków jego nie ma żadneg® 
związku z przedsięwzięciem Pana Wilson, c o  teui 
bardziey uczynić n a l e ż a ł o ,  iż Pan W ilson  pierw
sze swoje listy do K orunny  posłał » » »  « piam*- 
mi ministra.’5 Przeczytał potem Pań CannipS 
list do Pana Stuart,  z naganą postępku Pana f f  ń; 
son, i oświadczył, iż przykro było rządowi być®, 
z tego powodu przywiedzionym do upokorzenia, 1 
uniewinniać się przed Francyą. Do takiegot® 
stanu waleczny szlachcic rząd swóy przywiódł* 
odjął mu prawie wolność handlu, związał ręc«t 
ścieśnił w  działaniu, i zniewolił do pokornego tłu* 
maczenia się francuzom.

Inżynier angielski, Perkins, wynalazł gposO“ 
strzelania parą wodną z karabinów i dział zamia^ 
prochu. Kula idzie dwa razy daley. W y n a la z ł  
ten może bydź szczególniey użytecznym na mor/h- 
Drugi wynalazek, z którego się chlubią gazety an
gielskie, nie jest przynaymniey zupełnie nowyrt’’ 
Kapitan M anby  doświadczał sposobu ratowani® 
nieszczęśliwych, po rozbiciu się okrętu, przez rz0' 
ćanie liny ż możdżerzów będących na brzegu b®* 
świadczono tego (pisze gazeta berlińska) przed k'1' 
ku laty w Prussach na brzegu mory,* b a łty c k ie j  
lecz bomba nie powinna paść na rozbity okręt,, c° 
by nieszczęśliwym nie wiele pomogło; lecz nie° 
daley, aby lina na okręcie leżała.

Były CeSarz Mexy kański, Iturbide, osiadł t r 
dziną swoją w Bath.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  24 marca.

(z G azety  W arszawskiey .)
Onegday o godzinie i2stey o południu,

(i Y i a r o  A n  c r n u l e r n 0  /1 /7 a .z /c i» n «  /  A n ffO *
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ła N. Pśnny M a r y i , na mszą ś o Duchu ś., 
dział straży bokowey i granadyerów konny1̂  
użyte były do parady. Całe duchowieństwo*.^,, 
którego czele znayaował się arcy-biskup, PrZ;V!ji  ̂
dwór U drzwi kościelnych. Msza a. skończył0.

/



»  godzinie 2<ńey, i dw ór w itany wszędzie  ratio- 
stiłini okrzykami, powrócił z taż samą parauą do
zamku Tuillen.es . v  ..

W czo ra  o godzinie lWszey popołudniu  Kroi 
Jmć zagaił posiedzenie izb następującą mową-

„Mości Panow ie! Jestem szczęśliw y, iz wspól
nie z W P a n a m i mogę się c ieszyć  dobrodzieystwa-  
mi Opatrzności B o z k ie y , |które po oslatm em  o-  
tw arcm  izb rozpostarły się na ludy m o je ,  woysko  
i rod z in ę  moję. N ayszlachetnieysze i n a jsp raw ie 
dliwsze przedsięwzięcie zostało nayzupełm eyszym  
skutkiem uwieńczone.!? rancya, spokoy na w e w n ą t iz ,  
nie ma się już czego obawiać od stanu półwyspu.  
Hiszpania, wrócona sw em u K rolow i, pojednała się  
z reszta  Europy. T ry u m f ten, dający tak wielką  
ręk ojm ią  porządkowi to w a r z y sk ie m u , w inniśm y  
karności i waleczności woyska iran cu zk iego , kto* 
rem syn  móy, z r ó w n ą  mądrością, jak odwagą, do
wodził. Część tego w oyska wróciła  już do irran- 
cy i , druga- póty ty lk o  pozostanie w  Hiszpanii,  
póki tego zapewnienie dom ow ey  spokoynosci rze 
czonego kraju wym agać będzie. W Panom , Moś
c i  Panow ie , patryotyzm ow i W P a n ó w  chcę  bydz  
w in n ym  utw ierdzenie  tak zaspakajającego stanu. 
D ziesięc io letn ie  doświadczenie  nauczyło  francu
zów , iż rzeczyw is tą  wolność są w in n i  tym  tylko  
in s ty tu c jo m , które ustaw ą k on stytucyyną  ugrun
towałem j doświadczenie to przyw iodło  mię także  
do uznania niestosowności pewnego urządzenia, 
które dla ustalenia dzieła inego zm ienionem  bydz 
niusi. Po długich w strzą śn ien ia ch , spokoyność i 
stałcsć są p ierw szą  potrzebą 1'rancyi. le r a ź n ie y -  
szy  sposob odnawiania się izby nie prowadzi do 
tego celu: będzie W P a n o m  podany projekt do pra- 
^ a  d!a ustanowienia  siedmioletniego odnawiania, 
Krótkie trw anie w o y n y ,  pomyślny standochodow  
p u b liczn y ch , wzm agający się kredyt, podają mi 
przyjem ną sposobność oświadczenia  W P a n o m ,  iż  
nie będzie potrzeba ani nowy ch podatków, ani n o 
w y c h  pożyczek, na opędzenie tegorocznych  w y -  

- datków. W skazane źródła w ystarczą  na bieżące 
potrzeby; nie znaydą oraz przeszkody w d a w  niey-  
szych  w ydatkach  dla zapewnienia potrzeb roku, 
którego budżet  będzie W P a n o m  podany. Jedność 
panująca m iędzy  sprzym ierzeńcam i mojemi i mną, 
Przyjacielskie moje stosunki ze w szystk iem i inne-  
mi Państw am i, obiecują długie używ anie  p ow sze
chnego pokoju. Interessa i życzenia M ocarstw  zga
dzają się w t £mj aby oddalić w szystko , coby ten  
pokoy przerywać mogło. Mam nadzieję, że in te 
ressa W schodu oraz A m eryk i h iszpańskiey i por- 
tugalsk iey , L o d z o n e  zostaną, tak z nayw iększą  
korzyścią  dla krajów i ludów interessow anych , ja
ko też z nayw iększem  rozwinieniem  pow szechnych  
stosunków handlow ych . L iczne źródła odbytu dla 
płodow ro ln ic tw a  i przem ysłu  naszego są już o- 

w or zone. D ostateczna potęga morska zaymuje s ta 
t k i , P rzy z woite skutecznem u zasłanianiu tego  

• .n i u H żyto środkow dla zapewnienia w yp łaty  ka- 
L a . i .  wŁleczy stey  prowizyi, którą w niepomyślny m 
n ‘ , u tw orzyć  m u sian o , lub przynaym niey  dla 
re odm iennych  ty tu łów , którychby in te-

s zgadzał się bardziey z interessem  innych u- 
°w .  Czynność ta, która musi m ieć szczęś l iw y  
p ły w  na ro ln ic tw o  i handel, gdy  zostanie u k o ń 

czoną, postawi nas w  m ożności zm nieyszen ia  po
datków i zagojenia ostatnich  ran rew olucy i .  O- 
swiadczyłem  W P a n o m  zam iary i nadzieje moje, 
W polepszeniu w e w n ętrzn eg o  naszego stanu. Szu
kam zaw sze  m ocy  kraju i s ła w y  mojego rządu. 
Pomoc W P a n ó w , jest mi potrzebną i na niey  
polegam. Możecie W  Panowie p rzy łączyć  im iona  
Svvoje do szczęś liw ey  i pam iętney dla F rancy i  
e poki; nie odrzucicie zaszczytu  tego .“

Liczne oznaki radości ta w a r z y sz y ły  K ró lo w i,  
jjdy wchodził i w ychodził,  i długo jeszcze trw a ły .

D zie n n ik  R o z p r a w ,  donosząc o odrzuconym  
*a parlamencie angielskim wniosku lorda R usse l , 
Względem ustąpienia w oyska  francuzlaego z l l i -  
fiKpanu, piszre , iż przyjęcie , jakiego ten wniosek  
u>znał, stanowi n ow y  dowod , że oppozycya nie- 
t j iko  w e F rancyi jest słabą. D ziękujem y (w yra-  

. | ey  tęn Dziennik) zacnemu lordowi, i i  podał 
m n istro w i sposobność wynurzenia zdania sw ego

o postępowaniu Francyi. Pan C a n n in g  uznał zu
pełną fcezinteressowuość zamiarów Francyi.

D n ia  25. Gdy Król Jmć w  m ow ie z trona  
wspomniał z pochw ałą o X ięc iu  Angoulem e,  dały  
się s łyszeć w c a łe j  Sali radośne o k r z y k i : N iech  
ż y je  K r ó l !  N iech  ż y je  X u {żę  A n gou lem e!  N iech  
ź j j ą  Burbonowie!  W sz y sc y  obrócili oczy  na X ią -  
cia, który ukłonem podziękował.

Po skończoney m ow ie królewskiey, kanclerz  
r z e k ł .  „ K r ó l  Jmć pozwala nowo m ianow anym  
parom F ran cy i wykonać następującą przysięgę : 
P r z y s ię g a m  b y d ź  w ie rn y m  i  p o s łu s z n y m  Królowi,  
ustaw ie  k o n s ty tu c y y n e y  i p ra w o m  k ra jo w y m , o ra z  
we w szys tk iem  tak  się spraw ow ać, j a k  p r z y s to i  d o 
bremu i p ra w em u  p a r o w i  F ran cy i .  Po w ykona-  
n ey  przysiędze przez now ych  Parów, odebrano tak
że przysięgę od now o obranych deputow anych.  
Nieobecni wykonają przysięgę  przed prezesem iz 
by. Zabrał znow u potem kanclerz głos i r z e k ł : „ Z  
rozkazu Króla Jmci ogłaszam, iż  posiedzenia izb  
parów i deputow anych z departam entów , na rok  
i824  są rozpoczęte. Parowie i, deputow ani zgro
madzą się jutro o południu w  sw oich izbach, dla 
zaczęcia prąc.“ P rzy  w y y śc iu  z sali Króla i  r o 
dziny jego, rozlegały się  radośne okrzyki.

Odebrane tu  l is ty  z M a d r y tu  d°noszą, iż 
FIrabia O f  a l i a , m inister 'spraw zagranicznych ,  
m iał kilka obrad z Panem A'Court , posłem an 
gielskim, jak s łychać, w zględem  stosunków^ H is z 
panii z osadami jey w  A m eryce .  M ówią, iż d w ór  
hiszpański nie ty lk o  nie przyjął proponowanego  
przez A nglią  uznania niepodległości rzeczon ych  
o sa d , lecz n a w et  mocno się zdziw ił,  jak gabinet  
angielski popierać może żądanie tego uznania, k ie 
dy  zdawało się, iż  A nglia  przez uznanie w olnego  
handlu w szystk ich  narodów z osadami hiszpań-  
skiemi została zadowoloną. Po ostatniey rozm o
w ie  hrabiego O f  a lia  z Panem A 'C ourt , odpraw i
ła  się wielka rada s t a n u , i podano noty  pęsłom  
m ocarstw  lądow ych. W k r ó tc e  zapewne d ow ie 
m y  się dokładniey o u czy n io n y ch  w zajem nych  o« 
świadczeniach.

Odebrane tu  przez sz ta fetę  l isty  donoszą, i£ 
bankierowie R otshch ild  i B a r r in g  ze wsjiólnikami  
sw y m i,  przyjęli na siebie ca ły  dług krajowy fran-  
cuzki, a wzm ianka w  m ow ie królew skiey , o od
mianie ty tu łó w  kapitału w ieozystey  prow izyi,  śc ią 
ga się do zm nieyszenia  p row izy i  od długu krajo
w ego  z 5 na 4 od sta.

Śm iertelne zw łok i X ięc ia  d 'F n g h ien  , które  
dotąd leżały w  tym czasow ey  kaplicy, będą dziś z ło -  
żone w  grobie zam k ow ym  w  V incennes.

W  L O C H Y .
R z y m  d n ia  i 3 m arca .

(z G a z e ty  W a r sza w sk ie y ) .
G azeta  tuteysza, D ia r io  d i  R o m a ,  donosi o 

śm ierci X iężney  Łukiesk iey  M a r y iL u d w ik i .k tó r a  d. 
i 3 b.m. skończyła życie  na puchlinę w odną. Była  
córką Króla Hiszpańskiego K a ro la  I V ,  i urodzi
ła się d. 6 lipca 1782 r. w  M a d r y c ie .  W  15 ro
ku życia sw ego w eszła  w  zw iązk i małżeńskie z 
Infantem L u d w ik ie m , X ię c ie m  dziedziczym  F a r 
m y  i P la csn cy i ,  i z nim kilka lat bawiła w s to l i 
cy hiszpańskiey. W  skutku traktatów, za w a rty ch  
d. 1 października 1800 w  St. I ld e p h o n so , d 21 
marca 1801 w  M a d ry c ie ,  małżonek jey o tr z y m a ł  
królestw o Etruryi, i pojechła za nim do F lo ren cy i .  
L ecz  w krótce go u trac iła ;  um arł b o w iem  d. 2 
maja i 8 o3 . R ządziła  sama królestw em , jako opie
kunka syna sw ego infanta K a ro la  L u d w ik o  , aż 
do traktatu zawartego d. 22 października 1807 w  
F on ta in eb lea u , k tórym  odstąpiła królestwa , a 
obiecano jey dać inny kray w Luzy t a n i i , którego’ 
jednak nie otrzym ała. W ró c i ła  do Hiszpanii, *■ 
nieszczęś liw e  w ypadki zn iew oli ły  ją d o  o p u s z c z e n i a  
zn ow u  o y czy zn y  swojey. Z abaw iw szy  niejaki czas 
W N ic e i  udała się r. 1811 do R z y m u .  Irak ta tem  
w iedeńsk im  r. 1 8 u  przeznaczono cla niey ^ ’^z" 
tw o  Ł ukićsk ie ,  a innym  traktatem , zaw artym  d. 
10 czerw ca  1817 m iędzy wielk iem i mocar tw am i  
europeyskiem i postanowiono , aby po śm ierci A r -  
c y -X ię * n e y  L u d w ik i  dano jey i potom kom , P a r -

;*t



mę i P lacenćyą, a L u k ę  do Toskani i  przyłączo
no.  W zesz łym  roku zapadła na puchl inę  wodną,  
i  w październiku przybyła  do R zym u , chcąc  prze
pędzić zimę w ciepleyszym klimacie.  Lecz nay- 
usilnieysze środki lekarskie nie mogły jey uwoiaić 
od choroby, na k tórą  um arła .

H i s z p a n i a .
M a d ry t dn ia  i4 m arca.

(z G azety  fV arszaw skiey.)
W y s z ła  tu us tawa  Królewska dla poprawy 

s tanu  p rzychodów i skarbu.  Główniejsze  prze
pisy są następujące:  wielka xięga długu narodo
wego,  będzie niezwłocznie o tw o rz o n ą ,  a us tano
wiona kommissya wpisywać ma długi w tę xięgę. 
Żaden dług nie może bydź w nią  zapisany,  bez 
s tosowney uchw ał y  Monarchy i wskazania zrzó- 
d ł a  na umorzenie tegoż długu; każdy dług W tę  
i i ę g e  zapisany,  będzie niezawodnie zaręczony. 
U m ar zan ie  i wypła ta  prowizyi,  nastąpi wgotowi- 
znie w oznaczonych terminach,  i w krótkim cza
sie. Oprócz wielkiey xięgi będą ut rzymywane dwie 
inne  xięgi umarzaiące; jedna dla wykazania długów 
niezapisanych,  druga zaś dla długów , od których 
się prowizya nie opłaci .  Po/.yc/.ki zaciągnięte na 
opędzenie teraźnieyszych Wydatków,  zapisane bę
dą  do wielkiey xięgi. Długi w wielką xięgę w c ią
gnięte,  umarzane zostaną po i od sta. Na umo
rzenie długó w, od których się p rowiz ja  nie opłaca, 
wyznaczono rocznie 8 milionów. Ogólną hipo
teka  kassy umarzającey,  są wszelkie dochody ko
r o n y , jak zostały oznaczone us taw ą  królewską z 
d. 4 lutego r. b.

Słychać,  iż  Margrabia  M ata fiorida , oddawna 
mianow an y  posłem naszym przy dworze sardyń-  
skim, dla tego dotąd nie wyjechał  do T u ryn u  , i i  
układa  projekt zwołania  stanovy podług dawnych 
p r a w  hiszpańskich.

Pan A lm e n a ra , podał Królowi  Jmci pismo, 
radząc ,  aby Monarcha nadał  powszechną amne- 
Btyą, i us tanowił  radę spraw wewn ętrznych .

Dwie wielkie f regaty algierskie, oraz k o rw e
t a  i  bryg.  pokazały się przy brzegach naszych.

W ie lu  obywate li ,  doznając prześladowania i 
pog ró żek ,  za dawmeyszą  przychylność do konsty
t u c j i ,  opuściło stolicę tuteyszą.  Przeszło 600 o- 
sób udało się do Kasty lii.

Lekarze ,  k tó rzy  podpisali zdanie swoje o zd ro 
w iu  Króla Jmci  wczasie,  kiedy przymuszono go 
wyjechać  do Sewilli, podali te raz Monarsze prośbę 
o wymazanie  ich z listy osób wygnanych z M a
dry tu .  ,

Kró l  Jmć po s tan ow i ł ,  aby zniesiono wszy* 
s tkie zakłady konsty tucy yny ch  jeńców wojennych,  
* znavdu jacych się tam żołnierzy odesłano do m iey -
Bca ich urodzenia lub mieszkania,  wy jąw sz y M a 
d r y t  i inne rezydencyg królewskie. Dostaną  pienią
dze na  drogę i podwody,  oprócz tęgo pobierać będą 
połowę płacy.

P r u s s y. t
B er lin  dnia  3o m arca  

(z G azety W  arszaw skieyi)
K ró l  Jmć d.ił Kiążęciu dziedzicznemu Ho- 

hen to ile r  n -H tch in  gen  order  czarnego orła pier-
wszey klassy. .

R zeczywis ty  t a y n y  radca 1 naczelny prezes 
Schon w  G dańsku  wyda ł  obwieszczenie , iż z po
wodu  zwołania s tanów królewstwa pruskiego, ma 
nas tąpi ć  wybór  deputowanych.  VV zachodnich 
P ru s ac h  wybierze  się we id. obwodach lós tu  de
p u to w an y ch  pierwszego s t a n u ,  a w 9 obwodach 
i 3  deputow any ch  drugiego stanu, w 6oiu zaś' o b 
wod ach  7 deputowanych 3go s t anu ;  wschodnich

Prussach wybierze się w  9  obwodach 12 deputo
w anych  pierwszego s tanu;  w Li twie pruskiey W 
i 3 obwodach i 5 deputowanych takiegoż s t a n u ,  a 
w  i 3 obwodach w Prussach wschodnich i Li twie 
pruskiey i 5 deputowanych 2go stanu; nakoniecW 
Prussach wschodnich w' 9 obwodach 9 depu towa
nych, a w L i tw ie  pruskiey w 6 obwodach 6 de
put ow anych  3 stanu.

T  u R c Y A.
O d gra n ic  tureckich dn ia  i 4 m arca.

(z G azety W arszaw skiey .)
Nadeszła do Stambułu smutna  dla Por ty ,  lec* 

ważna wiadomość, iż M ahom ed A li  Basza , Vice-  
Krói  Egiptu  zrzuci ł  nakoniec maskę, i ogłosił się 
niepod leg łym . Oddawna  wiedziano, iż on coś wie l 
kiego zamyśla; wszelkiemi więc sposobami usi łowa
ła  go Por ta  osłabić, i nareście kazała mu dos ta 
wić 10,000 woyska na  przyt łumienie powstania 
greków.  T y m  czasem M ahom ed A li  zamiast  po
słania woyska,  uznał  t ę  porę za dogodną do ogło
szenia niepodległości swojey. Ci , k tórzy dokład
nie znają stosunki  państwa Ol tomańskicgo, i poło
żenie stolicy jego,  dokąd t \ l e  żywności sprowa
dzano z Egiptu,  mogą sądzić o skutkach tego w y 
padku.

Słychać,  iż twierdza  Coron poddała się d. 18 
lutego grekom.  Lis ty  z M issolungi potwierdzają 
wiadomości o zdobyciu zewn ęt rzny ch  szańców Le- 
pauto , do czego się przyłożyli  angielscy' oficerowie 
inżynierów,  k tórzy pomagają grekom.  Lord B y 
ron  wróci ł  z T ryp o lizzy  do M isso lu n g i, wszędzie 
był  wspaniale p rz yy tnow any .  W y c h o d ząc a  W 
S m yrn ie  gazeta pod napisem D ostrzegacz W schodni 
zawiera  d. 20 lutego następujące wiadomości: 
„ Poseł perski przeznaczony do Stam bułu , bawi od- 
niejakiego czasu w E rze ru m , i imał kilka obrad 
ze sprawującym interessa tureckie  , k tóry  się u- 
daje do Teheranu  Z  powodu z imney pory  roku> 
Hossan M irza  Kon  dopiero w końcu lutego wy- 
jedzie do Stam bułu . VV Salonice  u t rzymuje  się 
bardzo ściśle nowe urządzenie względem pienię
dzy. Za  przestąpienie r jego powieszono jednego 
Żyda i ki lku greków.  Ż y d A  d a w a l i  200,000 pi*- 
s t rów,  okupuiąc życie jednowiercy swego, lecz już 
było zapóźno:  bo został powieszony. Uzbrajanie 
f loty idzie z pośpiechem. Oprócz nowo wybudo
wanych fregat  , wyydzie "pod żagle 5o Szalup ka- 
nonierskich.  Z m  takich  szalup, które już wy
płynęły  do Dardanel lów,  dwie podczas burzy  zo
s ta ły  zapędzone na piasek, lecz jest nadzieja ścią- 
gnicnia ich na głęboką wodę. “

K u r s  Sankt-Petersburski  d n i a 2 t  marca;  
W  e x  l e.

pens.
■J-f szil. ban.

Bank.
Assygn.

za rub.

Na Londyn  gf,
—  Hambu rg  8 raA,
—  3 mies. 8 f , _ — —
—  P a r y ż  na 3 miesiące 99 g g i  cent.

P i e n i  ą  d z e.
Duka t  holenderski no w y  11 r. 65 kop.

R u  f złotem 2 r. 89 kop. 
bel. |  s rebrem 2 r. 7*^ kop.

N ieusta jący dochod kom m issyi um orzen ia  dłum 
gow: 6§ assygnacyami — 108 j

6g brzęczącą  mone tą  — 107 s procentom
5g takąż  —T — - ------92 {

K u r s  wileński na assygnaty od dnia 26 marca, 
rubel s reb rny  3 rub. 80 kop., duk at  nowy 11 rub: 
62 kop., s tary  11 rub.  48 kop., imperyał  36 r. 90 
kopiejek.

Pozw olono drukować, Z polecenia JM'-  W ojennego  L itew skiego  Gubernatora
A ndrzey  B u c h a r s k i  R zeczy w is ty  Radca Stanu i K aw aler .

D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 q .

Wilno dnia 2 Kwit

L i c y t a c j a .
1. Dworzańska powiatu Upitskiego Opieka 

stosownie maiąc się do Ukazów Wyższey 
Zwierzchności, majątki obywatelskie za należ
ność skarbową w wiechę Opieki postąpione a 
poniżey poszczegulnione, na przedmiot rychłe* 
go wyręczeni^, z onych tychże należnościow, r. 
publiczney lścytacyi w miarę długu w roczną 
lub dalszą arędę oil 23 apryla tego roku wy
puścić źadeferminowała,  przeto ktoby życzył 
z rzeczonych majątków który wziąć w arendę, 
iżby na termiua 21, 22 i 23 apryla do Ponie- 
wieża przybyć i v Dworzańskiey Opiece jawić 
się r a c z y ł ,  tych D worzańska Opieka przez ni 
meyszą awizaoyą wzywa.

Prezydent  Ziemski Jan Olechnowicz. 
Rejent Tomasz Chodorowski 

M ają tki mające się wypuszczać w arendę. 
i Schedy z Exdywizyi Bir.łozorowskiey ró

żnych.
a* Schedy z Exdywizyi  Pojurskiey różnych. 
5- Schedy z Exdywizyi JóJyskiey różnych.
4. Scheda z Exdywizyi Poszekinskiey Jana Do-

wnarowicza.
5. S died, z Exdywi/.yi Bitniskiey różnych.
b. S c h r - d y  z E x d y w i z y i  Łiszmenpomuskiey 

różnych.
7. Schedy z Exdywizyi Jotaynskiey różnych.
8. Wsie Kterdeyki i Deylidyszki Czerniaw

skiego.
9 Rady K-ordzikowskich.
10 Lauxodzie Wereczszynskiego.
*i. Sałcty Medema.

Rejent  Tomasz Chodorowski.

1. S k u tk i e m  Dekretu Sądu Magistratu 
Miasta Wilna dnia  -4 miesiąca o k to b ra  182a 
foku zapadłego, niżey piszący się zo s ta łem  w y 
delegow any  do w y p rz ed an ia  p rz ez  pub l i czną  
hcy tac y ą ,  na sa tysfakcyą k r e d y to r o w  o d d anyc h  
d w o rk o w  murowanego i drewnianego w Mie
ście Wilnie na prz edm ieśc iu  Antokolu pod N. 
i *55 i i 456  p o ł o ż o n y c h ,  ora z  miedź b r o 
warną do J P P ;  J u c h n i e w ic z ó w  naleznących,  
życzący pr ze to  takowe dw o r k i  nabyć, raczą do 
®r|) ch za jawić  się w t e r m i n a c h -, i s zy m  d.9,d ru g im  

• l , 5 5cim i o s t a t e c z n y m  i 4  m ca  apryla teraz. 
1824 r. o godzinie 3 po p o łu d n iu .  Dat  i8 2 i  
ntca apryla 1 dnia. Daniel W en e r  R. M. W.

t f y i e ż d i u i ą  z a  G r a n i c ę .
\. Syn tuteyszego obywatela Franciszka 

Opitza , Kazimierz Opitz dla widzenia się z 
familią do Saksonii i Buhemii na miesięcy sześć,

1. Kulczycki Andrzey obrońca prawny 
przy Prokuratoryi massy Radzi wiłłowskiey, do 
Galicyi Austryackiey, Miasta Lwowa,  ze słu
żącym Juslynem Kulikowskim, dla interesów 
Własnych.

P o z e w .
3 ALEXANDER P IE R W S Z Y  Samowła

dny IM P E R A T O R  Wszech Rossyy Kró l  Pol
ski etc. etc. etc.

tnia v. s. 1824 Roku.
\
tir.  Ploryarsowi Trzaskowskiemu majorowi 

z  mieysca stałego zamieszkania swego niewia
domemu, Pozew edyktalny loco peragende exe
c u t ions  do Sądu Kotnmissvi na urządzenie in-  
teressow Radziwiłłowskich ustanowionego w 
Wilnie odbywającego się, z instancyi Ur.Michała 
Zaleskiego jeneralnego Prokuratora Massy R a-  
dziwiłłowskiey wynosi się o to: z dokumentu 
w dacie 1810 maja 2 dnia na fundamencie de
kretu Taxatorsko Exdywizorskiego Baloickie- 
go przez J W  Chodźkę w imieniu opieki nie- 
letaiey Xki postanowionego, W  W. jako sukces- 
sor Placyda Trzaskowskiego Czesnika Brzes
kiego wziąwszy z kassy Xiążęcey dwóma razy 
czer. zł. 5o i złotych 2000 wynieśliście do Sądu 
Kommissyi Pozew po massę o resztującą sum
mę 4 ,44o f. 22 gr. z powyższego dokumentu 
jakoby jeszcze na leżną ,  gdy atoli obok kwie-, 
tacyi samego aktora rzeczy Ur. Placyda Trzas
kowskiego datty 1816 julii »5 dnia z pretensyi 
Sawiezańskich skarbowi Radziwiłłowskiemu 
wydaney, i dekret  Taxato:  sko-Exdy wizorski 
Sawiczanski, i dokument JW .  Chodźki na myl
nych wsparte zasadach niewolnie wystarane,  
massy nieletriiey Xki obowiązywać uiemogą, 
a nieważność tę W. T.  sam utwierdziłeś, od roz
winiętego procederu i wpisanego aktora tu od
stąpiwszy, zaczem Prokurator  massy, po otrzy- 
maney na W. T.  w dac ie  1824 marca 21 w Są
dzie Kommissyi kondemnacie na B. D. i W'. Są .  
du prosić będzie: 1) warowania locum standi
przez opłatę soluciow, 2) sądzenia dla massy 
zwrótu  summy 5o czer. zł. i 200c f. zkaźdoro- 
cznemi procentami i expensami prawnemi,  ora* 
tego wszystkiego co czasu sprawy udowodnio
nym zostanie, z wolnością poprawy tey żałoby.

18 2 4  mca marca 26 d. W oźny niżey piszą
cy się świadczę; jako kopię ninieyszego pozwu 
z instancyi W .  Michała Zaleskiego jeneralnego 
Prokuratora masśy Radziwiłłowskiey wynie
sionego, dla niewiadomego mieysca zamieszkania 
pozwanego Ur. Floryana Trzaskowskiego ma
jora, do drzwi Sądu Komissyi przybiłem, i d o  
Gazety K uryera  Lit. dla opublikowania poda
łem. Dat  ut  Supra.

Józef Staszkiewicz W oźny  Ptu .  Wile/i- 
akiego.

Roku 1824 marca 26 d. w aktowey Kau- 
cellaryi Sądu Komissyi na urządzenie interesów 
Radziwiłłowskich ustanowionego, obecny "Wo
źny Ptu.  W i l e ń s k i e g o  Jó z e f  Sta szk iewic z  r e -  
lacyą tego edyklalnego podanego pozwn u -  
rzędownie zeznał, świadczę A. S. K. II, R. J ó 
zef Doboszynski.

Wolno drukować,  Jaia Petersen Członek 
Kom. Radziwił.

O ś w i a d c z e n i e .

5 Roku i 8a4 marca 8 dnia, oświadczenie 
imieniem Stanisława Kamieńskiego Sędziego 
Granicznego ptu  Telszewskiego, czyni się w 
rzeczy nagtępney. Oświadczający KamiaAski



za p r a w e m  wieczysto, przedaznym  nabył od 
Ja n a  Kobeckiego Sędziego Ziemskiego T e l-  
szew skiego dziedzictwem  dobra R aynie  z Za
ściankiem  Ł aukoc iany  zw anym  w TelszeWskim 
pcie lezące, a od wszelkich długów i pi'eten- 
syow do tego' majątku rościć się mogących za
pew nienie  Ew ikcyonalne uzyskał, mimo t.o je
dnak dla uniknienia  wszelkich nadspodziewa* 
nych ambarassów, postanow ił oświadczający 
obwieścić publicznie, aby wszyscy mogący mieć 
jakiekolwiek do onego m ajątku pretensyes w 
czasie praw’ami opisanym zgłosili się, i potem 
już w  moc p raw a  żadnych stosunków mieć 
niemogli, w jakowym  względzie ninieysze za
pisując oświadczenie , one do gazety  K u r y  era  
L i t t .  dla t rzyk ro tney  awizacyi podaie p rzy  
w łasnoręcznym  podpisie.

Stanisław  K am ieńsk i S. G r. p tu  Telgo
R oku  i 8a4 m arca 8 dnia przed Aktami 

G rodz, p tu  Telsz. s taw aiąc obecnie W J P a n  
F ab ian  H ryn iew ieck i  ninieysze oświadczenie 
do A kt podał. Świadczę G rodzk i p tu  Telsz. 
v. R egen t M ateusz Paszkiewicz.

Możno drukow ać  Sędzia Grodz. W ileń. 
K aro l  K ozie łł .

3 . Były  K up iec  ryski Jan  H en ry k  M uy-  
zel posiadający w T rock im  powiecie m ają tek  
M okniuny i Janopol, dusz rew iskich i 48 za 
w iera jący  , różnym  osobom za n iew ypartem i 
dokum entam i i zakroczonemi dekre tam i zaw i
niający 20,600 rubli  srebr., w  rzędzie k tó rych  
niźey podpisanem u do 7,000 rubli srebr. liczy 
się należności, i na tychże  m ajątkach oparta  an- 
n u a ta  dla M uyeelow ey 5oo rub. sr, nadto  snkces- 
sorow ie JakowlowoW ey za dokum entem  1809 
roku  w poszukiw aniu  26,000 ‘rubli asygns. po 
kursie  86 rńb. za i 00 z p rocentam i w  Ziem. 
T ro ck im  przew odzą proces , jeżeli więc uzy- 
szczą rek o g n ic y ą , cały fundusz niebędzie na 
satysfakcyją Wierzycielom w ystarczającym  , a 
gdy M uyzel ciągle zaciąga kredy ta  i pieniądze 
ztąd  w zię te  niewiadom o na jaki przedm iot o- 
braca; niżey podpisany ma za obowiązek cał-  
łą  Publiczność ostrzedz, źe jeśliby kto miał za
m ia r  k redy tow an ia  kupcow i M uyzelow j, żeby 
nie inną koleją pożyczał*, jak p rzez  w yp ła tę  
do rąk  rea lnych  jego w ie rzyc ie l i ,  gdyż za 
póznieyszem i inskrypcyjam i poszukiwać swoiey 
należności niebędzie miał p raw a. D a t  lo k u  
i 8a4 miesiąca m arca dnia

Dom inik  Skarżyński Skar. p tu. T roc .
T a k o w e  ostrzeżenie wolne jest um ie

szczenie  do K u ry e ra  Litew skiego świadczę 
P isarz  Grodz. S tan isław  M arcinkiewicz.

E  x  d y  w i z y  a.
3 Augustyn Klott b. Sędzia Jerzy Zdrojew

ski Podsędek Ziemscy Dzisnieńscy, Fabian Modza- 
lewski Sędzia Grodzki Ptu Trockiego, na Exdy- 
wizyą dóbr po zeszłym JVV. Alexandrze W gzgir- 
dzie Chorążym Mereckim, w dobrach Alexandryi 
w pcie Dzisnieńskim leżących reasummowaną w y
znaczeni Exdy wizorowie.

JWYV. i W  W , JJPP. Piotrowi b. Sędzie
mu Głów. Miń. sądu ligo departamentu Konsukceś- 
sorowi 1 razem  też znacznemu kredytorowi, Józe
fowi b. prezydentowi komitetu powinności wojen, 
p lu  Dzisnień., Zygmuntowi Woyskowiczowi ptu 
Troc. Wazgirdom, Franciszce z Wazgirdow Mir- 
skiey b. Sędziney Gra. ptu Dzisnień Giertrudzie 
Wazgirdownie stoliiikównie troc., oraz potomstwu 
zeszłego Michała W azgirda Sędziego komitetu

wojen, powinności Ptu Dzisnień. w asystencyi O- 
piekunow, konsukcessorom dobr po zeszłym JW . 
Alexandrze VVazgirdzie Chorążym Mereckim, po
zostałych , na taXę i exdywizyą zaofiarowanych, 
tudziez Leonildzie ż Rawintow Cybulskiey Stolni- 
kowcy ziemi Herodel. matce, Jakóbowi i F ranci
szkowi synom Cybulskim stolnikowiczom, sukces- 
sorom zeszłego Woyciecha Cybulskiego stolnika 
Horodeł, winnym massie pod konkurs oddaney 
do odpowiedzi, Kajetanowi Jeśmancwi b. Pisarzo
wi Ziem. ptu Dzisnień., Franciszkowi Mieniskiemu 
b. Sędziemu Gran. ptu Dzisnień. Weronice z Ze- 
łiowiczow W azgirdowey Sędziney komitetu po- 
win. Ptu Dzisnień., Janowi Paniawskiemu Strappze- 
mu Wileń. Jakóbowi i Karolinie z Rossochackich 
Giecewiczom Rotm, Józefowi Kobylińskiemu Sę
dziemu, Bartłomiejowi i Agacie z Krzyczewskich 
Jawińskim, Janowi Urbanowiczowi adw .Sądu Gł. 
Litewskiego 2 Depar. po zeszłym Józefie Urbano
wiczu sukcessorowi i opiekunowi nieletnich Wa< 
leryana, Hipolita, Alexandra i Adolfa Urbanowi
czów, Franciszkowi Szachnowi Regentowi Troc:, 
Aloizie Krukowskiey Regentowey Ziem. W ileń, 
z dokł&dem potomstw‘a i cpiekunow, Teresie z So
kołowskich Magnuszewskiey Szam. b. dworu poi. 
w asystencyi opieki, Dawidowi Magnusowi, Salo
monowi Polonusowi doktor., J.Bylczyńskiemu Igna
cemu W'andorffowi, Bortkiewiczowi Komor. Troc., 
Starozakonnemu Cymechowi i Szeymie Łeybowi- 
czowi kahaln. Wileń., Izraelowi Eliaszewiczowi 
kupcowi i cbywatelowf W ileń., Josielowi Hirszo- 
wiczowi Eliaszowi i Chełkowi Litmanowiczowi i 
innym debitorom, tudzież Ludwikowi Karłowiczo
wi. Piotrowi Bankiewiczowi, Ignacemu Czerey- 
skiemu, Adamowi Kacewiczowi, Augustynowi Łu
kaszewiczowi, Białobłockiemu, Larynowi b. Pleni
potentom zeszłego Aelxandra W azgirda ii utrzymu
jącym jegoż interessa, a tym samym winnym do 
usprawiedliwienia się massie, i dalszym wszystkim 
jakiego bądź kolwiek ty tu łu  kredytorom, preten- 
sororn, possesorotn, oraz utrzymującym fundusz 
zeszłego Alexandra W azgirda, i utrzymującym pod 
życiem lego, jegoź interessa i papiery, oznaymu- 
jemy tern naszym obwieszczym urzędowym listem 
iż ńa skutek Remissyynego, w roku 1817 febr. 
22 dnia w Ziemstwie Dzisnieńskim nastałego De
kretu, a za onym we wtórych Departamentach 
Głównych W ileńskiey i Mińskiey Gubernń SądoW 
zakraczanych rezolucyow, taxę i Exdj'wizj'a dobr 
zeszłego Alexandra W azgirda determinujących, 
a oraz wyrokow Sądu Taxatorsko-Exdy wizorskie- 
go, w uprzednich zjazdach, w dobrach Alexandryi 
początkowie ferowanych, postanowiwszy takowy 
akt taxy  i exydywizy*» w stosunkach tylko W 
prost do funduszów zeszłego Chorążego W azgir
da z jego zawinien odnoszących się do ostateczney 
konkluzyi doprowadzić; żeby o tern wszystkie 
strony, do takowego aktu wchodzące i wchodzić 
powinae, po różnych powiatach i Guberniach od
legle mieszkający niewątpliwie zawiadomione mi 
bydź mogły podanie nirneyszego obwieszczenia, 
dwonasto niedzielami uprzedzamy, i.cne przez ga
metę dla wiadomości interessowanych stron opu
blikowane mieć chcemy i że od daty podania ta 
kowego^ obwieszczenia. za niedziel 12 do majętno
ści Alexandrvi w pcie Dzisnień. leźącey niechybnie 
zjedziemy i dzieło taxy i exdywizyi między wszy- 
stkiemi debitorami, possesorami, kredytorami, pre; 
tensorami i pod jakimkolwiek bąciź pozorem 1 
ty tu łem  fundusz i papiery zeszłego Alexandra 
W azgirda  Chorążego Mereckiego utrzymu jącemi, 
a £ do ukończenia ouego expedyować będziemy * 
na niejawiąoycb się z d^pomiukami swoiemi do 
tego sądownictwa Taxatorsko-Exdywizorskiegu, 
fa wedle Remissy , amissyą wieczną zapowiemy, 
ninieyszym obwieszczym listem uwiadomianiy ‘ 
ostrzegamy. Roku i 8a4 febr. 29 Dnia.

Roku 1824 rnca febr. 29 d., W oźny niżey 
wyrażony świadczę, iż od urzędników W  W . A“* 
g u s t y n a  Klutta  Sę. b. i Jerzego Z d r o j e w s k i e g o  
Fodsędka-Ziem. Dzisnień , F a b ia n a  M o d z a l e w c k i e g o  
Sędziego Grod. p tu  Troc. takowe o b w i e s z c z e n i e



uistancyi JJvV W . Piotra b. Sę. GI. Miń. Sądu 2go m ie  W asilew skich na zaułku  K ró lew sk iego  
d e p a r ta m e n tu ,  Józeta b. Prezydenta Komitetu dla •
powinności Wojen. P tu  Dziśnieńskiego, Zygmun- f  i * T  ^  ? przyjęcia
ta  Woyskowicza ptu Trockiego W azgirdowfGier- Jcontraktu- f  to  przedi dniem  11 miesiąca a -  
t rudy  W azgirdowey Stolmkowey 'Proc., oraz po- Pl7 la> w którym  to dniu  więcey dającem u a- 
totastwa zeszłego Michała Wazgirda Sędziego Ko* rędować będzie. 1824 mca m arca 25 dnia. 
mit.; tu  wojen, powinności ptu Dziśnień. W az- Dominik Rom ano wicz b. Ziemski W ileii.
girdowien, w assystencyi Opiekunów, Franciszki Regent.
z W azgirdow Mirskicy b. Sedziney Gran- P tu  ł « "i... o , „ , . rr, ,
Dziśnień. w asystencyi jey męża. Takowe obwie- . . °. , l mail-a j*7 dnia. T ak o w e  u -
szczenie przez gazetę opublikować się mające w ia ,‘°m ienie  iiedakcya K u r y e ra  L itew skiego  
J W W .  Kredytorom, possesorom i pretensorom, do G azet umieścić może.
do funduszu zeszłego JW . Alexandra W azgirda Sędzia Grodz. W ileńsk i Antoni P o m a r-
Chorążego Mereckiego, przypytującym się, tudzież nacki.
fundusz jego pod jakimkolwiek bądź pretextem, i ty- — ■  ............
tułem u siebie utrzymującym, niemniey też Plenipo- O ś w i a d
tentom  i Adwokatom promocyą mteressow jego, « - • , z e ”  e' . , ,
pod życiem jegoż zaymującym się, a wszystkim ne s  du Grodz, ptu W e l * w d a c i e  pom ższey

ni o ny m, °z na 1 e ź ć° s lę* * m ogąc y ni ̂  °  ™ o p i a c t  r f o r Ą e m  pod urzędową fegoż Są-
jedną kładąc na dobrach Alexandryi , druga na d“ b ron ie  potrzebującej lest wydań,
attynencyonalnym folwarku Pazikach trzecia do • • • u ,JPca mar? a 3 dnia. Oswiadcze- 
drzwi Kancellaryi Ziem. Dziśnieńskiey rzybijając PoiiSI,eiliem m Zofl! ^  ^ ią ż ą t  Giedroyciów 
podałem, i o terminie stawania zjazdu do majętno- f °  u)a“ow^  asessor;  PŁ“ Wilkom, dla publiczney 
Soi Alexandryi w ptcie Dziśnieńskim leżącey Sa- T w  P 1. " ^  ’ W P°niZ'
du Taxatorsko-Exdywizorsk.ego, dla ukończenia / a w i e ^ c  ^ l . f h ^  ^ Polu 'an.owa f.sseaor- 
dzieła taxy 1 exdywizyi, od daty podania niniey- p nh ;a 1 “ ?  Z ZeSZ*ym J10zele,ra
•■ego obwieszczenia za niedziel dwanaście, oznay- f n U  malT’s^mmv“ J ń 10111 »eg0 znac2n^ ruc,jomos° 
»«łem i opowiedziałem. Dat ut supra. Dawid ’ " ' £ ? !  ^lore Wspomn.ony zeszły mąz

w l S ' TWoiny >*•
Roku 1824 mca februaryi 29 dnia, przed eosnodarskirh^ap '̂ fĉ i° ^  t Ujhomości i  w sprzętach 

Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem. L b l  r n S n L l  ^ ?CE się, mewidzi dla
Ptu Dziśnieńskiego stanąwszy obecnie JP. W o- ^ ^ ro^ zenia’ umkaiąc wszak-
*ny Delewalle kwit tego obwieszczenia Urzędo- “ ug%0y°h zdarzyd poszukiwań czy to  
'fn ie  zeznał, przyjął i że do x,ag wpisano, przy * krewnych czy to przez kredy torow zeszłe-
■Skarbowey pieczęci świadczę. Denat Truchsses f  r  * l  mmeP P m  oświadczeniem w aktach pu- 
Trochlic Regent Ziem. P lu  Dzisnieńskiego. ^licznych zapisującym się i mającym się umie-

W olno drukować Ignacy Szyryn Sędzia ST W Sazecie. K,iryera Lit., wzywam wszystkich
Ziem. P tu  Dziśnień. aęuzia sukcessorow, kredytorow, 1 pod jakimkolwiek bądź

‘__________ względem pretensorow, zeszłego ś.p. Józefa Połu-
O b j a w  i e n i e  jana, ażeby w upływie dwumiesięcznym i szezegół-

^ Snrl 7 ; 0m 1.1 o • . ‘ j  . , , . me na dzień 5ci mca maja idącego 1824 roku sa-
o b i . „ i .  x  p  d . r ? b  r a r : ; k,e8,° iub »” '»  »»>-c»wanyJh  e- d » H .d M m i d .* * .J w ia , aby I . Paw eł bakei Radca Kollegial- darni raczyli przybyć do majątku Konawaycie 

y 1 K a w a le i ,  lub jego sukcessorowie, w cią- zwanego w pcie Szawelskim położonego, jako dzie- 
§u czterech  miesięcy od daty  niźey Wyraźo- dzjctwo oyca oświadczającey się i mieysce loka- 
° ey, pod obawą postąpienia podług p raw a  sami cyi pozostałey mężowskiey ruchomości, a to w 
osobiście lub przez p raw n ie  um ocow anych iawili Potrzab,e )ey przeglądu zaspokojenia źalącey się
Sl? do tego Sądu dla wysłuchania  dek re tu  za- ^  naleZU0SC1’ ®zyto Przez oszacowanie me-naj j  ^ \  13 , tr •'I116111 raz wspommoney ruchomości czyto przez wyhcy-
padłego w spraw ie  tegoż R adcy  K o leg ia lnego  towanie publiczne, k tórą  pozostałość będą mieć 

akera z p .  Józefem Barw ińskim  , a takoż z prawo osiągnąć sukcessorowie. Znayduie się jeszcze 
^ ta rozakonnym  Tanchelem  L eyzerow iczem  i w potrzebie żaląca się i te dodać ostrzeżenie, że 
Leybą  M owszowiczem  co do rozrachunku  u -  °PÓŹU!*nie *»b zupełne pretensorow nieprzybycie
•w ym yw anych  przez nieb w  mieście G rodnie, E l  ? t± ™ ° T . ^ . 5 ' i ° J r y c h ' .  S<lył czoDowor, • 1 , cuugie utrzymywanie niektóre sprzęty moga ule-
cow n s  * SOSOWeg° 1 konsumPcy y neS° pobo- gać zepsuciu, a nawet same pomieszczenie nie-

• Drua 19 m arca  i 8 a4 . m iło  zaymuje mieysca z niewygodą w gospodar-
' e powyższe objawienie może bydź do ®?» °próoz tego żaląca się nie przyymuie na sie-

azet Przyjęte  poświadczamy: bie . ^ w i ą z k u  odpowiedzialności, za żadną stra-
P re z y d e n t  Z iem ski P o w ia tu  Grodzień. J. ta  zdarzy ła P « e z  jakiekolwiek przy-

Sokołowski. padki. lakow e  oświadczenie w imieniu zalącey
rw■ - ................. ................... się ak to rk i ,  jako umocowany podpisuję: Michał

ł ła ra  • iemskl P t u  (grodzieńskiego Jan Grudziński dworzanin b. Skarbu Lit.
nowsk!.  ̂ Zgodno z protokulem poświadczam: M ichał
oędzia Ziemski P tu  Grodzieńskiego M a- Iwaszkiewicz Regent Grodzki Ptu Szawelskiego 

teu sz  Brzozowski; Takowe oświadczenie dozwala się umieścić
Ziemski P o w ia tu  Grodzieńskiego P isarz  W Gac Cj le K ” r y®ra L i w s k i e g o  Stefan Taraszkie- 

W a łe ry a n  K udorow ski. W1CZ Sędala Grodz‘ P tu  Sza^ el*
R egen t Józef  Nadolski.   -~

‘ — Dom do przedania.
<z xj., dręda domu. 3 , D om  Szulcowski w  mieście W iln ie  na

da T c f  <f XiZey P° dpisany ma,ąc w  domie Z y " Z a rze c *u zaraz za m ostem pod N rem  555 sy- 
cv n d Z m owicza bo,bola na Szklanney uli- tu o w a n y ,  na jedno p ię tro  m urow any , z dzie- 
la t  d °  -16 n  2 iy  l ż ą c y m  za tradow ane  na dzincem obszernym , jest do w yprzedan ia  na  
cveb ânascie . tl’zy, k ram y » zaprasza  życzą- w ieczność, ktoby więc życzył ony nabydz r a 
ku a b J 1̂ 1 a i  ̂ ûb na  pół ro -  czy zgłosić się do tegoż domu, gdzie oc e n ie  i
Idw okat ' s  1  a u n ° ’ M ichała  Pileckiego w arunkach  od osoby poruczenie  m ającey  poin- 
łu w o k a ta  S ub. W ilen . , mieszkającego w do- form ow anym  zostanie.

(0 <



E x d y w i z y  a.
2. Sąd Taxatorsko Exdywiroraki , na u- 

satysfakcyonowanie kredytorow zeszłego JVK 
Henry', a Barona Mirbacha Jenerała Woysk. 
Polskich i R  a Walera, Dekretem Reiuissyynym 
,Śr/!u Głównego Litewsko Wileńskiego Cywil
nego D e p a r t a m e n t u  , przeznaczony , i w dniu 
pierwszym marca roku idącego , do majątku 
Łaukoźemy rwanego, w powiecie Telszewakun  
położonego zebrany , po ułatwieniu wszelkich 
akcessoryinych stopniow i oznaczeniu w dniu 
pierwszym mają do kancellaryi Grockiey po
wiatu Telszewskiego na wszyskich stronach 
pod karami sprzeciwieństwa komportacyi, dla 
oczewistego całey sprawy rozsądzenia, ziazd 
sw óy  do tegoż majątku w dniu szesnastyrn 
junii roku idącego zakreślił, w takowym ter
minie że bez żadnych odkładow poruczone so
bie dzieło ukończy,  że na niestawających a po
zwanych debilorach,  oczewistym wyrokiem 
poszukiwane summy wskazać , nieobjawione 
zaś kredytorskie i wszelkiego rodzaju preten-  
gye ? wieczuey amissyi padać będzie obowią
zany; w myśl  dekretu remissyynego przez ni- 
nieyszą awizacyą zapowiada. Dat i 8a4 mar-  
Cd 7

Prezydent Ziemski ptu. Lpit. i Exdyw.  
Jan Olechnowicz.

Ziemski ptu. Wileń.  Pisarz i Exdywizor
Józef Olszański.

Rosieński Grodz. Frez. i Exd, Fran. Billewicz./

U w i a d o m i e n i e .
3 Komissya Sądowa Edukacyyna Guber-  

nyi Wołyń-kiey,  Podulskiey i Rijowskiey u- 
wiadamia PP.  Obywateli ,  iż w dniach 37, s&, 00 
czerwca i 8 a4 roku odbywać się będzie w  
mieście powiatowem Winnicy w Gubermi, Po-  
dohkiey leżącem, w obecności jednego z Gzłon- 
ków K-omtnissyi licytacya przedaży na wie- 
czność majątku pojezuickiego Futorów Kaz.a- 
nichy 1 KLaidacZychy w powiecie Winnickim  
leżących, majątek ten w obrębie swoim zamyka 
więcey flciu włok ziemi, w którey znaydują się 
łanki, ogrody, i łąki dworskie, grunta i sadyby 
włościańskie, laski w krzakach mlbdych, staw
ki, dw ór ,  szpichlerz^, stodoła,  c h le w y ,  kar
czma i młyn dawniey exyatujacy, teraz nowych  
nakładów potrzebujący. Poddanych do tego 
majątku należących jest sadyb kilka. Futor  
Kazanicha będąc odległym od m. .Winnicy na 
werstw zostaje w obwodzie kabaku miey-  
skie-rn Winnickiego,  i przedaź trunków w nim 
nie "wolna. Futor zaś Kaydaczycha odległy na 
siedm i pół werstw od Winnicy,  lubo zostaje 
teraz, w obrębie kabąku Winnickiego,  lecz s io -  
aownie do odebraney przez Kommissyą w ia 
domości od  wyzszey Władzy ,  od roku 1827 ma 
bydź z tego obrębu wyłączony,  a w przypadku 
niewyłączenia którego z tych futorów albo i 
obudwóch razem z poinieiiionego obwodu ka- 
bakowego,  dziedzic tego majątku na mocy U-  
kazu Rządząre£l0 Senatu r. 18) 4 dnia 24 paź
dziernika, za utraconą propinacyą odbierać b ę 

dzie wynagrodzenie ze Skarbu Monarszego.  
Licytacya zacznie się od summy rubli srebr. 
2787 kop 71 jako odpowiadającey . kapitałowi  
wyrachowanemu w stosunku 6§ od tera/.niey- 
szey opłaty corocznay na rzecz Funduszu E -  
dukacyynego po r .s .167 kop u6,j w okładzie za-  
determmowaney . Poszł iay,  papier herbowy i 
Opłaty kaucelaryiskie do kupującego ściągać 
się będą. Chcący się pisać na licytanta, złoży  
11a vadium r. sr. 5 00 lub dostateczną na tę 
summę porękę w zakład, że się od zalicyto-  
waney summy nie cofnie . Złożone na va 
dium pieniądze lub poręka będą zwrócone tym 
co się przy licytacyi nie utrzymają, a naywięcey  
postępującemu zaliczą s ię ,  w’ moc ewiktyi  o 
którey niżey się powi — gdyby zaś ten co 
naywyższą summę postąoił i tym sposobem 
prawa do dziedzictwa pomienionych majątków 
nabył, warunków kupna dopełnić nie chciał,  
lub nie mógł, vadium r. sr. 5 oo przezeń z ło 
żone stanie się Funduszu E lukacyinego w ł a 
snością, i tenże Fundusz wróci się do praw 
swoich na dziedzictwo tychże majątków Jako 
zaś rzeczone majątki są natury pojezuickiey i 
podług I m i e n n e g o  N a y  w y ż s z e g o  U- 
kazu r. 1807 dnia 21 grudnia, summa szacun
kowa na tychże dobrach wieczyście zostawać  
powinna, ani z nich podniesioną bydz m oże ,  
lecz tylko procent szó-ty od niey na rzecz  
Funduszu Edukacyjnego przez dziedzica tych  
dóbr opłacany bydź winien,  przeto z powodu  
że te dobra po ogłoszenia onych wakuiącemi  
do bezposrzedniego rozrządzenia Funduszu E- 
dukacyinego zwrócone zostały, kupujący przy 
zawarciu tranzakcyi wieczysley,  będzie w oko 
wiązku złożyć ewikcya na trzecią część summy 
szscunkowey jaką zalicytuje . Jeshby nowy  
nabywca nieiniał dóbr dziedzicznych, na kló- 
rychby takową trzecią część summy szacun- 
kowey zalicytowaney w stosunku po r. sr. 60 
na jedną duszę poddanego płci rrię/.kiey stanu 
rolniczego swobodnego od wszelkich długów  
i skarbowey zaległości [na co świadectwo Sądu 
Głównego złożyć winien) mógł zabezpieczyćf 
W ó-wczas do złożonego Vadium doliczy ilość 
wyrównywającą trzeciey części summy sza- 
cimkowey zal icytowaney, a K.oinmissya odda 
wszy takową summę na ewikcyą pewną, pro 
cent od niey po dla tegoż nabywcy zapewni,  
do którego to procentu 1 kapitału Fundusz E-  
dukacyiny w ówczas dopiero póydzie ,  kiedy 
dziedzic no\yy uchybi należuey Funduszowi*  
tych dóbr opłaty, 1 w przypadkach Kcmstvtucyą 
1775 r., Ukazem Imiennym 1807 r 21.grudnia 
i innemi prawami Funduszowi E lukacyi iem11 
słuźącemi zastrzeżonych.O bliższych warunkacb 
przedaży jako i o stanie dóbr pomienionych mo
żna w każdym czasie powzląsć wiadomość 
Kancellarvi Kommissyi, a pod moment Iicwtacy1 
od Członka KLomrnissyi przytomnego temu 
towi.  Dan w mieście Krzemieńcu dnia 3 n u 1" 
ca r. i 8a4 . Lud wiki Raciboro wski Kommisar*- 

Pisarz kollegski Assessor Rudzki’
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